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nierzy polskich, wyrażający hołd i podziękę go-|niu komitsta profəsər Straszewski, poczem on i ge- 
rącą polskim bohaterom, którym zawdzięcza -|nerał Haller uściskali się. Z kolbi bardzo gorąco 
my, że spełni» się marzenie pokoleń calych. —|przemówił do generala Hallera, w imieniu starsze- 
Żołnierzu polski! — mówił manifest --- niemasz |g80 pokolenia bojowników Polski, weteran 1863 T., 
dzis różnie wśród nas, jest tylko jedna chęć|srchitekt Krzyżanowski, po ukończenin przemó- 
walki ze wspólnym, zewnętrznym wogiem, = wienia również serdecznie uściskawszy gen. Hallo- 
Bądź dziś uam wezystkin przykładam jedności|ra. Po tych przemówieriach wygłosił krótka, ale 
i zgody. . energiczną i szedeszną mowę gen. Haller do zgro- 


cież nasuwać się musiała każdemu z uczestni-| Po odczytaniu manifestu przemówił p. Te t.|adzonych żołnierzy, zaznaczając, że dobrze się 
ków wezorajszego święta ta analogia mówiąca, m ajer w języku francuskim, zwracając się| TUE cni teraz wśród społeczeństwa, bo ono ich 
że to eo było wtedy w sferze pragnień i tosknot, |do cbecnych przedstawicieli armii francuskiej, | Kcha i szanuje. Niechże i dalej starają się tę mi- 
stało się dziś rzeczywistością. Więc gdy w wol- | Mowca zaznaczył, że dzieliliśmy od stu lat do |!5$ Í ten Szacunek utrzymać, niech pamiętają, że 
hej Polsce szedł dziś w pochodzie żolnierz pol-'lę-i niedolę z narodem francuskim. Że zwy |30mia polska powołani jest w równej mierze 4 
Ski, ten. tak często, druh sokali z przed lat dzic-  ciestw Franevi cieszyliśmy się, jak zo zwy- obrony granie państwa na zewnątrz, jak Ls 
miguu — Musala wczorajsza uroczystość wy- cięstw naszych, a niepowodzenia Vrancyi były Rd o a_a 


i alek eE E 441. a e : x 5 "r rez ra!< żołnierzy. wiewających 
iedz daleko poza ramy zwykłych ochodów pa- [jakby naszemi klęskami. Tak bylo, gdy po nie: Jrómolyówie" »linira"< žoliiierzy, „dowi: r GREYC 
` Š > * czapkami, i okrzyki gromkie: »Niech żyje!«, by- 


- Obchód Grunwaldzki. 


4 4 Kraków, 14 lipca. 

Gdy sie patrzyło na wezorajszą uroczystość, 
inimowoli biegla myśl nasza ku tym odległym 
» lat dziewięć chwilom, jakie przeżywał Kraków 
w trzech dniach pamiętnego 500-letniego jubi- 
leuszu grunwaldzkiego zwyczicstwa. Bo prze- 


tryotycznych, jakich tyle już mias i Peepe ” + 

Ton 87) -M, JAKICH tyle Juz miasto nasze oglą- |szezęśliwej wyprawie Napoleona na Moskwę, 4 i 
1 i a Pn 3 e E i ly odpowiedzią na jrzemowę generała Hallerinsktó- 
Pod R i -a Azer ziemie mibe amy zýngvione Enige frond rezo mreti z0 ar B mf zniesiono na rę- 
ochniurny ranek zastał miasto w odiwię |cuskie, tak było po klęsce Sedanu, po której taktwkac W ba ś p 
kach. Orkiestra zagrała »Jeszczea Polska«, a nastę- 


tnej szacie. Z domów powiewały chorągwie 0 rozgorzało nad nami piekło niemieckiego prze- 
barwach narodowych i miejskich, oksa ilumi |śladowania, Dziś po raz trzeci ujawniło się to 


pnie przy dźwiękach orkiestry zabawa rozpoczęła 
się na dobre. Główną jej część stanowiło przyjęcie, 


PARÓW, Wtorek 15 Lipca 
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O iw paca eo Troi 2 Franeya, a wam jega 
-a pamaen rcuamai. Suca przecią- | była opieka, jaką zawsze otaczał żolnierza pol- 
gy rano muzyki wojskowe, grzjące świąte: skiego marszałek Foch. Naród polski.-20 ; 
żzną pobudkę, w okolicy zaś Wawelu roma ao Seasta toż pa So 6-43 00 go e) 
ślaily Się coraz większe rzesze nid PMA a wartość tej wspólności swej armii z woj- 
szw AE «cze uczeżtuików uro skiem franeuskiem podnosi dziś z giębi sore 
i aA |glośny okrzyk: +Nioch żyje Francřa! Niech ży- 
s NABOŻESSTWO NA WAWELU je marszałek Foch!« i _ 
«Ng arkadowym dziedzińcu królewskiego _Okrzyk powiórzj ty zebrane ilumy, muzyka 
zamku ustawiła się kompania honorowa »plę-|Ueczyków zagrała marsyliinkę, a przedsta- 
Kitnego wojska: 4 orkiestra, kompania 13 p| ele władz podeszli do Glicerów francuskich 
2 orkiestrą, kompania 20 p. p., szwadron 8 pli uśeisuęli un dłonie, YA e 
Milanów, szkoła sztewmowa, weterani z 63 roku) P. Tetmajer przemówił następnie w języku 
ze sztandarami, cechy krakowskie, straż pożar-| loskim do obecnych przedstawicieli armii wło- 
ma ii d. Opodal ołtarza polowego zebrali się:|Skiej, podmosząc, że węzły sympatyi zadzierź: 
prezydent miasta Nederowicz z wiceprezyden - gnięte miedzy nami a Włochami zà czasów Le- 
tami, Radą miejską, naczelnicy władz i iustytu-|fionów Dąbrowskiego zacieśniły się bardzo 
cyj z delegatem Biasiadeckim. O godz. 9 przy: Podczas ostatniej światowej burzy, Ceniąc wy 
był generał Waller w towarzystwie generalicyj, 50KO przyjażń, jaką nas Włosi darzą, podnosi. 
sztabu i oficerów polskich, oraz francuskich, — | my. na ich cześć okrzyk: »Niech żyją Włochy! 
Obecni byli generałowie: Youillemin, Moneruau, Niech żyje król Emanuelle Okrzyk. powtórzyli 
Charriau, pułkownicy: Percheuct 1 Butkowski, zebrani, a gdy umilkly źwięki hymnu włoskie- 
podpułkowniey: Allegrini, Iwanowski, Model. |g0: odegtauego przez orkiestrę »błękiinyche, 
Shi, Nod i Buie, majorowie Szul i Louchet. =. Ukazat się oczom zchranych niezwytly obraz: 
£ gemeralicyi krakowskiej: Dowódca D. 0. £,|generat Haller wyszedłszy na stopnie pomni- 
en. $ynion, Gąsiecki, Piasecki, Sobolewski i| ža, Wśród niamilknących, entuzyastycznych o- 
ruszkowski, pulk Czikieł i Josse. klasków wielotysięcznych tłumów, położył swą 
t © Mszę polową odprawił ks. Jan Więckowski, tope na piersi spiżowej postaci powalonego 
dziekan armii Hallera. W czasie mszy przygry-| Prusaka i w te mniej więcej przemówił słowa: 
wała muzyka 13 p. p. Podczas ewangelii woj-| Rodacy, okywatełe i żołnierze! Dzięki Opatrzu 
ko prezentowało broń, w czasie zaś podniesię. | 9501 Boskiej, oraz ofismości żołnierzy, którzy 
ain dala amtylerya 13 strzałów acmatnich z kop.|-1% Zączyli, by zgniesć wrogów prawa i spra- 
«a Kosciuszki. Po ostatniej ewaugciii odorata |" 'dliwości, dzięki tej szezęśliwej okoliczności, 
orkiestra Lynm udrodowy. R wk" że Polska stanęła u boku tych, którzy wiedzie- 
R = li, gdzie gwałt i przemoc się mieści — jesto 
fp „<2 z POCHOD. „4 |. .,- |Smy dziś wolni. Nie skończyły się jeszcze wal- 
1. Ci sip ou się z „dziedzińca ki, ale wróg leży już powałony u stóp narodów 
Zamkowego 4 y pochód, który, zszedłszy | zachodnich. Więc ukochaniem narodu. całego 
ad a W awelu od strony placu Pomard yń:| jest dziś polski żołnierz, bo naród czuje to do. 
<a Ra ul. Grodzka, wokolo Rynku i ul. brze, iż żolnienz Stojący, na strażnicy, Ojczyzny, 
vryańską pod pomnik grunwałdzki. Pochół | stoi na straży jej wolności, Bogu dzięki, że nie- 
rozpoczynała młodzież szkół  wydziałowych, |skazitelny duch narodu czuje to i wraz z żołnie- 
niosąca duży wieniec, uwity -ze świerczyny i|jrzem chce mieć wolną, niepodległą na zawsze 
kwiatów przaz Tow. przyjaciół drzewek, Dalej | ojczyznę. Stojąc tu z wojskiem, możemy, lubo- 
Szła mlodzież szkół średnich ze eztandarami,|wać, że nigdy nie damy sobie wytrącić z ręki 
oddział kawaleryi wojska Hailera, orkiestra i|oręża, że zwałczymy, wszełkie waśnie i niezgo- 
i dwie kompanie »błękitnego wojska<, dziarskijdy pamiętając o tem, ż9 jesteśmy tylko Pola- 
$ dywizyon aztyleryi konnej im. ks. Poniatow-|kami. Powiedział wielki nasz posta, że »Pol 
skicgo z akiesirą, sz 'adron 8 p. ułanów, szko-|ska, to jest wielka rzecz..« Ta »wielka rzecze 
fa szturmowa, orkiestra 13 p., kompanie 13 i 20 |staje się dziś rzeczywistością, potrzeba jednak 
«p. weterani z 68 roku, generałowie Haller |cierpliwości, energii, pracy i przedewszystkiem 
¿umon wraz z generalicyą, sztabami i kor |wzajemnej miłości. Dziś składamy hołd wiełkie- 
„usem oficerskim, komitet obchodu, Wada miej-|mu królowi, za to, że złaczywszy dwa bratnie 
ska, Rada powiatowa, posłowie, ducehowier-|narody wzniecił w nich żar miłości braterskiej, 
gtwo, del. Biesiadecki i reprezentanci wladz|której potęga powaliła krzyżacką hydrę. My- 
sywilnych i Akademii Umiejetnosci, prorekter|śmy daleko nieudolniajsi. Szezęść Boże jednak 
Ze Żórawski z senatem aka-|na stojący przed nami czyn budowania Pol- 
| ntworeyć, z poon, pedeli niosących boria ski. I ten warunek przyjąć trzeba, że każd z bę. 
i eckie, korporacye naukowe i oświa |dzie miał odwagę cywilną wypowiedzieć, jaką 
chce tą Polskę mieć. Micjmy jak najlepsze na- 


z+ es ae ideowe, oraz zawudowe inte- 
ieencyi, cech ' «w e = Jw SAT. : i 
- y ze sztandarami i insygniami, |dzieje, zdaje się bowiem. że duch Boży przela- 
tuje poprzez Polskę i słychać jeden okrzyk: 


towarzyszenia rękodzielnicza ksi 
kolicznych wsi ord kolo. waę ae, : 

34 s tą JSxich w małe- |»Nie damy ziemi naszej, me dumy pogrześć mo- 

wy naszej!e 


wniczych strojach z Mogily z wieńcem z kwija- 
tów polnych, szkola żeńska z Częstochowy, stę | "Po tem przemówieniu rozległy się frenetycz- 
„Warzyszenia robotnicze, kolejarze z orkiestrą, |ne oklaski publiczność obrzneiła wodza kwia- 
młodzież z orkiestrą i sztandarami, delegacye | tami. Muzyka zagrała hymn: »Jeszcza Polska« 
,»Sokola« krakowskiego i podgćrskiego, Tow.|poczem odśpiewaniem »Rotv< zakończono uro. 
„strzeleckie z królem kurkowym i starszymi, | CZYStOŚĆ, e |" 
Wreszcie dziarską banderya chłopska i wiełkie| Cen. Haller udał się w towarzystwie genera- 
umy publiczności. Z okien domów sypano na|licyi i dygnitarzy pod gmach starostwa. gdzie 
woli oddziały wojskowe i oficerów ge oddziały wojska, biorące udział w pochodzie, 
y dowo mg? e a at zaś gen. Hallera bog przedefilowały przy, dźwiękach orkiestr, jak ró- 
ią. wnież i chłopska banderya. Wśród ciągłych o- 
wacyj odprowadzały tłuny odjeżdżającego wo- 
dza i oficerów francuskich do swych kwater, 
ł 
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POD POMNIKIEM. -A -AA + 
i Ody tn; 4 
s op pochodu przybyli pod grun- 
( Waldzki pomnik, pięknie udekorowany ziele- 
nią, kwiatami i chorągwiami, przemówił do ze- 
vbranych imieniem miasta prezes »Straży pol- 
skiej<, prof. Maurycy Straszewski, pod 
nosząc, że od zarania dziejów polskich słychać 
'śurmy bojowe, nawołujące do walki z wiaąro- 
ilonnym Niemcem, rozgromionym dwukrotnie 
przez wielkich królów: Bolesława I Władysła 
wa. Dobroduszność i lekkomyślność Polaków 
nie pozwoliła niestety dokończyć dzieła rozpo- 
czętego, hydra krzyżacka urosła znów w silę 
ocz skiwała podstępnie zaufanie, jakie spo 
„pet ia Rd niemieckiej kulturze pokładnie. 
ta, błócy A lą yi dobrze ciężar niemicekiego bi- 
"Fiknoyi wydali 1; Pomocy siostrzycy 
e r umy. się z pod sopieki« nie 
mieckiej, daj Boże, na zawsze, Więc wracając 
dziś myślą czci i chwały ku bohaterom z pod 
Grunwaldu oddajemy je także i temu żołnie. 
*zowi, któremu zawdzięczamy po 125 latach nie- 
moli dzisiejsze nasze oswobodzenie. 
«t Muzyka artyleryi konnej zagrała hymn naro. 
Lowy, poczem p. Włodzimierz Tetmajer 
pdczy tl imieniem Komitetu opieki nad Zołuię: wodzów. Następie bezpośrednio do generała Halle- 
Zem piękny manifest parogu do, Yędzóy i żęł: 1a zwrócił się z przemówieniem powitalnem w imie- 


nr Ta — 
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FESTYN GRUNWALDZKI, 

Dalszym ciągiem niejako wczorajszych uroczy- 
stości grunwaidzkich w Krakowie był popołudnie- 
wy festyn w parku dra Jordana, urządzony przez 
komitet dla uczczenia żołnierza polskiego. Pomi- 
mo wysokich cen biletów (i K), zgromadził on bar- 
zo wielką liezbę publiczności, ciągnącej tłumnie, 
zwłaszcza, gdy w piwku rozległy się dźwięki orkie- 
tty 19 p. pọ, a przed park zaczęły zajeżdżać sa- 
mochody, wiozące rozmaitych dostojników woj- 
skowych. Rumor się zrobił wielki wśród zgroma- 
dzonych u wejścia, gdy zajachał samochód z gen. 
Hallerom. Zgotowano mu gorącą owacyę wśród 
okrzyków: »Niech żyjąte, Publiczność otoczyła są- 
mochód tak, że generałowi z trudem utorowano 
drogę. i 

Jeszcze serde?zniejszy charakter miało samo 
przyjęcie na festynis w parku. Cały plac był zatło- 
czony publicznością. Na warandzie ustawił się ko- 
mitet, a wśród niego w otoczeniu wojskowych ge- 
nerał Haller. Do zgromadzonych żołnierzy prze. 
mćwił najpierw profesor Pęckowski, który omówił 
dzicje zwycięstw polskich i wybitnych polskich 


z 


jakie kcmitet zgotował dla żołnierzy. Wielka prze- 
strzeń przed werandą zajęta została przez z. 


= wa, 


Wiedeń, 14 lipca (PAT). Biuro koresp. dono- 
si iskrowo s Lyonu: 

Prezydent konferencyi pokojowej Clemen- 
ceau wystosował do przewodniczącego nie- 
mieckiej delegacyi bar. Lersnera pismo, w któ- 
rem oświadczył, że uważa ratyfikacyę traktatu 
pokojowego za ważną i wystarczającą. 


Ulomencedu 0 trukticie pokojowym, 


Wiedeń, 14 lipca (PAT). Wied. Biuro koresp. 
donosi z Paryża na podstawie ag. Ilavasa: 

W komisy! pokojowej dzby deputowanych o- 
świadczył Clemenceau, że trakiat pokoiowy 
musi być uważany jako całość i jako taki kry- 
tykowany. Jest rzeczą narodu, mirzymać się 
przez wysiłek gospodarczy na tej wysokości, 
do której wyniosło go jego buhaterstwo. Ole- 
menceau objaśniał następnie ważniejsze pun: 
kia traktatu i dodał, że w sprawie odszkodw: 
wań będą przemawiali odnośni ministrowie. = 
Clemenceau zakończył napomnieniem, że kā- 


^ar 


żdy musi współdziałać w postępie Francyi 2 
imperyall- 


wykliczeniem wszelkiej temdencyi j 
styczaej. Następnie odpowiadał Clemenceau na 
Tóżne wnioski co do poszczególnych artykułów 
traktatu. vig Wp 


e. 
«ag 


-. Wilson 0 trdktacie pokojowym. = 

Wiedeń, 14 lipca (PAT). Biuro koresp. dono? 
si iskrowo z Lyonu: 

Z Waszyngtonu donoszą: Prezydent Wilson 
oświadczył w mowie swej, wygłoszonej w sena- 
cie, że wedlug jego zapatrywania traktat po- 
kojowy w ogółności odpowiada jego 14 pun* 
kiom. Europa przyjęła współudział Stanów Zje- 
dnoezonych w konierencyi pokojowej z rado- 
ścią, ponieważ - wiedziala, że ten współudział 
jest tak oczywista, jż komisya ufa, że wszyst- 
niezbędnym jako podłoże dla nowego porząd- 
ku. Jest rzeczą niewątpliwą, że nie możemy 
przestać być nadal wielkiem mocarstwem. Cho- 
dzi o to, czy my mamy rolę nam wyznaczoną 


odrzucić, 
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Marsznłek Petain o wojsku połskiem. 


Warszawa, 14 lipca (PAT). Biuro prasowe 
ministeryrm spraw wojskowych komunikuje 
treść pisna marszałka Petain do przewodniczą- 
cego Naczelnego Komitetu Narodowego w Pa- 
żu. Marszałek Francyi. naczelny dowódca 
wschodnich armij francuskich do p. prezesa Na- 
rodowego Komitetu Polskiego, Panie prezesie! 
W chwili. gdy ostatnie oddziały wojska pol- 
skiego opuszczają [rancyc, generał Mondesir, 
naczelny wódz tych wojsk przysłał nam spra- 
wozdanie, z którego podaję najważniejszą 
część. Kończące powierzone mi zadanie, zorga- 
nizowanła armii polskiej, uważam za swój 0- 
bowiązek podać panu do wiadomości, że w cią* 
gu czterech miesięcy, potczas których dowo 
dziłem Polakami, mogę tylko szczycić się ich 
postawą, karnością i najlepszemi chęciamł. Mi- 
mo różnicy pochodzenia ludzi, tworzących te 
oddziały, i dużego obszaru rozłiwaterowania, 
który zajmował okelicę Bajonne, Vittel, Pain- 
levin, Idre — żadua skarga nie została 
wniesiona. Jestem szczęśliwy, że mogę podać 
do pańskiej wiadomości to chwalebne świade- 
chwo. Znakomite zalety oddziałów polskich w 
okresie organizacyi okazują wzniosłego ducha 
wojska, który bezwzględnie i dzisiaj ożywia te 
oddziały w ieh ojczyźnie pod dowództwem gen. 
Hallera, Wszystko to potwierdza nadzieje. któ- 
re przyświecały przy tworzenie nowej armii 
polskiej. Otrzymane wyniki są pierwszem zreali- 
zowaniem życzeń, jakie żywi armia francuska 
dla armii polskiej w duchu szczerego koleżeń- 
stwa, Zecliciej pan przyjąć, panie prezesie, zd- 
pewnienia mego wysokiego poważania. Petain. 


Hołd dla warszawskiej miodzieży azademidkej 
Warszawa, 14 lipca (PAT). Na posiedzeniu 
magistratu uchwalono Wniosek następujący: 
Magistrat stoł, miasta Warszawy wita w 
imieniu stolicy powracającą z frontu bojowego 
młodzież akademicką, która bohatersko i z 
mielkiem poświęceniem broniła granie republi- 
ki polskiej i wyraża cześć obrońcom i hold po- 


ległej na placu boju młodzieży, ki gg: 5, 


z 0 a M m a MNE 


1r 
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wizowany bufst — szereg stołów, gdzie traktowa- 
no wszystkich zgłaszających sią tłumnnie żołnie« 
rzy piwem, kanapkami i papierczami. Przyjęto ich 
około 3.000. — Wśród nicli było wielu żołnierzy 
z Warszawy į z Kongresówki wogóle, jadących na 
front. Komitet z p. Siedlecka na czale, p. Jerden- 
siwną, jako sekretarką, pp. Nieciową i Buczkow- 
ską. które kierowały bufetem, przy pomocy prof. 
Weinera i dra Stolarzewicza, oraz całego szeregu 
panów i pań, krzątał się energicznie koło przyjęcia 
wszystkich miłych gości, wśród których także by- 
ło wielu oficerów polskich, z generałem Symonem, 
Zcgadlowiczem. i francuskich, dalej Krakusi z po- 
słem Tetmajerem i t. a. 

Zabawa zresztą wrzała w calym parku. Funk- 
cyomowała poczta, loterva i t. d., a przy dźwiękach 
orkiestry wiele ochoczych par puściło się w pląsy 
na chodnikach parkowych. Festyn przeciągnął się 
do wieczora. Dochód z niego zapewne będzie znacz- 
ny, zwłaszcza, że do pokrycia kosztów przyjęcia 
przyczyniło się znacznie, oprócz władz, także mie- 
szczaństwo krakowskie; tak na przyklad cech ma- 
sarzy przysłał 300 kig. wędlin, różne firmy kupiec- 
kie wim i t. d. 4 sg 
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Różowe nadzieje Wiedeńczyków. 
Wiedeń, 14 lipca. (Tel. pryw.). »Der Morgens 
donosi z Hagi na podstawia »Dail Heraldas, że 
budowa. gospodarcza dawnej Austrvi - bedzie 
w giównych zarysach nadal utrzymana. — Nie 
oznacza to, aby nowa państwa słowiańskie stra- 
cić miały część suwerenności na rzecz Austryi, 
lecz raczej to, że koalicya pragnie ułatwić Au- 
stryl podjęcie pewnych stosunków gospodar- 
czych z państwami, które dawniej w skład mo- 
narchii wehodziły.— (No. to już będzie rzeczą 
tych państw. Przyp. Red.) Koalicya popierać 
będzie też Wiedeń, jako centrum ruchu gospo- 
"ep 24 * S, j 


A iard + ch, Lea 
iWegrom nie grozi niekezpieczeństwo. 
* Wiedeń, 14 lipca. (Tel. pryw.). »Der Morgene 
donosi z Budapesztu: 

Jeden z węgierskich komisarzy bolszewickich 
oświadczył przedstawicielom prasy, że rumuń- 
skie sprawozdania urzędowe przyznają wyra- 
źnie, że Rumuni mogliby wystawić przeciw We 
grom zaledwie 70 tysięcy żołnierzy. Uzbrojenie 
armii rumuńskiej jest nieszczególne. Rumuni 
nie planowali też wogóle żadnej akeyi przeciw 
Węgrom, gdyż nie byliby zlawzvli wawystkich 
mostów na Cisie. Czesi nie sa obaenie również 
w możności wystawić większej armii przeciw 
Węgrom. Słowłanie połudatowi nie mają wogó- 
le wielkiej ochoty do wałki. Wynika z tego ja- 
sno, że Węgrom nie grozi niebeznieczeństwo 
zbrojnej interwencyi ani ze strony koalicyi, ani 
ze strony państw, z nłą sprzymierzonych. 

Wiedeń, 14 lipca (Telef. pryw.) »S0nn= und 
Montagszig.« donosi z Budapesztu: 

Stacya radiolelegraficzna podehwyciła tele- 
gram iskrowy z Paryża, w której rada pięciu 
donosi, że koalicya nie będzie mogła wystąpić 
wojskowo przeciw Beli Kunowi, jeżeli Czesi, 
Rumunie i Słowianie południowi nie zdołają 
wystawić armii w sile 200 tysięcy żołnierza. — 
Koalicya będzie tedy zmuszona zaprosić Belę 
Kun do rokowań w Paryżu. % "sxe is 


Ameryktńska kemisyć du Polski 
w sprawie żydowskiej, 


| Warszawa, 14 lipca. (PAT). Ze strony mia: | 


rodajnej otrzymujemy nastepujące informacye: 
Wśród komisyi, naznaczonej przez prezydenta 
Wiłsona dla zwiedzenia Polski i dokładnego 
zbadania wszelkich spraw, mających wpływ na 
stosunki między żywiołem żydowskim i nieży- 
dowskim w Polsce, były ambasador, Henryk 
Morgentauer i generał Agar Jadwin, dyrektor 
budownictwa armii amerykańskiej we Francyi, 
przybyli dzisiaj rano. W instrukcyi. udzielonej 
komisyi, rząd amerykański stwierdził, że jest 
natchniony przyjazną chęcią oddania usług 
wszelkich żywiołem w nowej Polsce tak chrze- 
ścijańskim, jak i żydowskim i ma przekonanie, 
że wszelkie Środki, przedsięwzięte dla popra- 
wy losu żydów, przyniosą też pożytek reszcie 
ludności ł naodwrót i cokolwiek się uczyni dla 
wspólnego dobra Polski, to przyniesie korzyść 
i żydom w Polsce. Stany Zjednoczone powitały 
z zapałam unrzeczywistnienie 13 punktu z po- 
śród 14 punktów Wilsona o Polsce niepodle- 
glej i pragnie oddać narodowi polskiamu takie 
usługi braterskie, jakich od nich zażądał i żą- 
dać może. Stany Zjednoczone, mając podziw 
nadzwyczajny dla Kościuszki i Pułaskiego, ży- 
wią dla Polski te same uczucia. jakie żywią dla 
Francyi ze wzgledu na usługi Lafavetta. =- 
Nagląca potrzeba wzmocnienia Polski natych- 
miast i nienstaunie tak, aby była zdolną spro- 
stać bolszewickiemu wpływówi Rosyi i zwal- 
czać intrygi partyjnych żywiołów pruskich, 
jest tak oczywista, że komisva ufa, że wszyst: 
kie klasy w Polsce zapomną o swoich zatargach 
przeszłych i obeenych i działać beda patryoty- 
cznie dla urzeczywistnienia swej własnej am- 
bieyi: Polski eałej, zjednoczonej, niepodległej, 
poważaneko członka Ligi narodów. « i+% 
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T Odjuzd amerykańskiej misyi 
©. żywnościowe]. | 72 


Warszawa, 14 lipca (PAT). Wczoraj o godz. 
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Prenumeratę przyjmują: í 

e. 6 ać A- b JĄ "A 

zamicjacową: Administracya „Nowej Reformy" i wszystkie urzędy” pocztowe; miejscową 
Admiuistracya „Nowej Retormy", — Główna trafika w Rynku, — Żgencya J. Hopoasa 


" mia "szy ( coz" p aalr a „9LE Rh gż | 
e Zamiejscowę prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmóją: we Lwowie: 
A. Buchstab, ulica Karola Ludwika I, 21; — B. Sokołowski, ulica Trzeciego Maja l, 0 


9 wieczorem pociągiem koalicyjnym wyjecha- 
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A. Salomonowej, ul, Szgzopańska ©. — Biuro dzienników M. Hupczyca, W. Jagiellońska 7. = 
5 + Trafika w Sukiennicach, ==: o - L, zh zz. 

A BE > 29 „Kod A 

I Biufa dzienników 


Tarnowie: M. Rocksch, — W Wiedniu: Herman Gold- 


schmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6; .- M. Dnkes Nachf,; Haasenstoiw 
,& Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M. Binte, Lipsku, Bazylei i Wrocławia); — 
R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze); — H. Schalek (Wollzeilo) = 
w Paryżu Société Mntuele de Pablicitć, A, Lorette, directeur, Rue Rougemont 14. „e 
Zaiączniki do „Nowej Reformy“ (prospekty, cyrkulatee ogłoszenie itp.) przyjmuje się po oenią 
2 kor, od 100 egz, dla zamiejscowych, a 1 kor, od 


PREZESA SETTER PON EREE 
||! OI A M AC AA” A PORA CE A MP >. M. nr MZ 


egz dla miejscowyck prenuraeratorów 
s 


+ 
r 


ła z Warszawy do Paryża, skąd uda się dalc; 
do Ameryki, amerykańska misya żywnościowa 
z pułkownikiem Crove na czele. Pobyt jej w 
Polsce trwał 7 miesięcy. Misye na dworcu że- 
gnali ratnister aprowizacyi Minkiewicz, wice- 
minister aprowizacyi Machnieki, przedstawieieł 
mivisteryvum spraw zagranicznych oraz przec- 
stawieiele licznych instytueyj stolicy. które ko- 
rzystaly z wydatnej pomocy misyi amerykań: 
skiej. Minkter Minkiewicz w serdecznem prze- 
mówieniu pożegnał misyę, wyrażając gorącą 
wdzięczność za jej dobroczynną i wielce owoc- 
ną działalność w Polsce. zę 


8 stosunki hańdlcwe z Brzzyłi, 

Warszawa, ii lipca (PAT). Dzienniki tutej: 
sze donoszą: 

Grono wybitnych polskich finansistów i dzia- 
łaczy na polu przemysłu i handlu pod egidą 
kilku banków polskich za inicyatywą konsula 
brazylijskiego złożyło w ministeryum przemy- 
słu i handlu statuty polsko-brazylijskiego 10- 
warzystwa akcyjnego handlowo przemysiowe- 
go w Warszawie z kapitałem 25 milionów ma- 
rek polskich w akcyach po 500 marek. Towa- 
rzystwo zamierza w najbliższym czasie otwo- 
rzyć fabryki przetworów kauczukowych i ma 
już zapewnione poparcie miarodajnych czynać 
ków, i Fatti a a e E 
4 


© Pomyślny rozwój * 
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wydarzeń na wschodzie. 


Warszawa, 14 lipca (PAT). Komunikat szta- 
bu generalnego wojsk polskich z dnia 13 bm.: 

Front 1itew sk o-białoruski. Na p^- 
łudniowy wschód od Mołodeczna nieprzyjacie! 
dalej atakuje nasze stanowiska wzdłuż linii ko- 
lejowej: Mołodeczno-Mińsk. Ataki odparto z 
krwawemi stratami dla nieprzyjaciela. W cią- 
en 12 lipca bolszewicy, ponowili ataki znacz 
niejszemi siłami wzdłuż linii kolejowej na sia 
cyę Olechowice. Ataki w toku. 

Front poleski. W pościgu za colającyw 
się przeciwnikiem oddziały nasze dotarły, dç 
linii rzeki Łan. “ > at 7 047» ii 

Front gałicyjsko-wołyński. Na ca 
łym froncie akcya wywiadowcza patroli, W 
Galicyi na ogół spokój. Do meldowanej 12 li 
pca zdobyczy w akcyi na Jazłowiec dochodz/ 
jeszcze 500 jeńców, 26 oficerów z żonami, 126 
wozów, 4 kuchni polowe, kilkaset karabinów 
wielka ilość amunicył <.: onog  » ri 

uż" 


Zamknięcie granicy rumrńsko- polske 


»Gazeta Pcrannae donosi: , 
Według informacyj,. przywiezionych przeń 
wiarygodne? osoby, przybyłe z Kołomyi, w nocy 
z 11 na 12 b. m., rumuńskie władze kołomyjskie 
zamknęły granicę poiskko-rumuńską, dając na 
przód rągźność opuszczenia miasta oficerom 
polskim. TĘ. s4 
Redakcya wymienionego dziennika dodaja 
do tej wiadomości następującą uwagę: ` , 
Wiadomość tę notujemy z obowiązku dzien 
nikarskiego, wyrażając nadzieją, że jeśli jes 
ona oparta na fakcie, to fakt ten jest zapewm 
spowodowany samowolą jakiegoś poszczególne- 


ga 


{oo komendanta rumuńskiego bez wiedzy władz 


centralnych. ` a: h 


przedstawiciel Rosy! w Pradze. 


Wiedeń, 14 lipca (Telef. pryw.) Tel. Comp 
donosi z Pragi: a 

Dnia 14 lipca przyjechał z Paryża nowy 
przedstawiciel Rosyi, Włodzuniorz Troflowicz- 
Rafalski, wraz g attaché wojskowym pułkowni 
kiem Akintiawskim. 


- Ameryktńsku pożyczka czeska. 


Wiedeń, 14 lipca. (Tel. pręw.). »Tel. Comp. e 
donosi z Nowego Jorku: Syndykat bankierów 
amerykańskich uchwalił udzielić państwu cze- 
sko-słowackiemu pożyczki w kwocie 25 milio 
nów dolarów. Pożyczka ta przeznaczona jas 
głównie na zakupno środków żywności. 


Pichon w kwestyi żydowskiej. 


Korespondent paryski » Kur. Warsz.< dond- 
si, że podpisanie przez delegacyę polską trak- 
tatu o mniejszościach narodowych, wywołało 
niechęć i protesty wśród żydów, reprezentują- 
cych finansierę paryską. Postarali się oni o te 
że pewna grupa posłów francuskich wystąpiła 
do ministra spraw zagr. Pichona z piseninciu 
zapytatniem w tej sprawie. Minister odpowi:- 
dzial: p p ) 

»Delegaci francusoy zawsze działali przeciw- 
ko przeszdnemu rozwiązaniu eprawy żydow- 
skiej, przeciwko nadaniu zydom takich praw 
któreby mogły wywołać niechęć wapółżyjących 
z nimi narodów. Właśnie najbardziej dla ży- 
dów niebezpiecznem i szkodliwem byłoby przy: 
znanie im specyalnych przywilejów, gdyż na- 
szym celem ostatecznym jest zlanie się tych 
mniejszości z całością narodu, aby później nić 
było żadnej różnicy między niemi a resztą oby- 
watelic. RZ 4 
- "a; 5" 


<|Po uchwaleniu reformy agrar nej: 


Z prasy warszawskiej wypowiada się >Ku 
ryer Polskie o uchwalonej przez Sejm reformię 
agrarnej w sposób następujący: g 
»Trzeba dużego jeszcze wysiłku myśli i na* 
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dlącia woli, by rozwiązać to złożone zadanie, 
jakie postawił Sejm, przyjmujące -zasady wy” 
właszczenia większej wlasnosci. Są to olbrzy- 
mie trudności i — mylitby się ten, ktoby sądził, 
że rzecz jest już załatwioną. Jeżeli jednak dzie- 
ło się powiedzie, a dziś wszyscy bez różnicy o0- 
pinii, winni do jego powodzenia rękę przyłożyć, 
by nie dopuścić do nieuniknionego w razie nie- 
powodzenia zamętu i bezładu, — struktura na- 
szego społeczeństwa ulegnie poważnej, zasa- 
dniczej zmianie. Warstwa ziemiańska, sprowa- 
dzona do stopy średniej zamożności, nie zagi- 
nie bezwątpienia i na roli nadal pracować bę- 
dzie, tem usilniej i staranniej. Odmienić się je- 
dnak będzie musiała jej fizyognomia, odmieni 
ię jej rola w społeczeństwie. Pojawią się na 
rynku wolne kapitały i ludzie, poszukujący. dla 
mich zastosowania, dotychczas ziemię uważają- 
ży za swój warsztat. W życiu naszych ziemian 
Vędzie to w każdym razie zmiana radykalna. 


pod grozą kary śmierci może wypełniać swoje 
obowiązki duchowne. 3 i 3 


SA | Imi prz winrksnałnoj 
Gaud polskiej prsy prowincyenajnej, 
Wczoraj w gmachu Stowarzyszenia techni- 
ków w Warszawie rozpoczęły się obrady zjazdu 
polskiej prasy prowiucyonalnej. Na zjeździe re- 
prezentowane są następujące wydawnictwa: 
:Rozwóje (Łódź), »Kuryer Zagłębia:  (Śosno- 
wiec), »Kuryer Częstochowskie (Częstochowa), 
zSłowo Kujawskie z, »Gazeta Niedzielnac, »Głos 
Św. Wranciszka« (Włocławek), »Qos Ludue, 
»Gazeta Kaliska« (Kalisz), »Dziennik Biało- 
stockie (Białystok), Głos Rzeszowski: (Rze- 
szów), zGoniee Częstochowskie (Częstochowa), 
»Dziennik Narodowye (Piotrków), »Ziemia Lu- 
bełlska: (Lublin), zPrzegląd kobiecy« (Lublin), 
sŃeue Lodzer Zeitung«, »Głos Radomskie (Ra- 


Gdyby nawet w pewnych wypadkach odbiła j|dqom), »Nowe Życie< (Grodno), sLowiczanin« 
się ona ujemnie, rekompensata | stokrotną bę:|(Łoniez), »Teka Zamojska« (Zamość), »Ziemia 
dzie, jeśli cała. masa ludu wiejskiego dzięki re- |). omżyńska« (Łomża), »Gazeta Kielecka« (Kicl 


formie zdoła pozyskać dla siebie sprzyjające 
warunki bytu, podnosząc się przez to na wyt- 
szy szczebel kulturalnego rozwoju. Stamtąd to 
bowiem, z tej wielomilionowej masy. mają pty- 
nąć ożywcze soki, odmładzające nasz organizm 
narodowy; stamtąd wychodzić ma przyszla na 
aza inteligencya, tam źłobić sobie musi drogi 
pasza kultura «. 

Kończąc swoje wywody, pisze » Kur. Fol.e: 

»Pokolenie współczesne ma ciężkie, trudne 
przed sobą zadanie. Jedno mu wobec niego po- 
zostaje: powiedzieć sobie, iż fakt został doko- 
nany i z całą lojalnością wziąć się do pracy nad 
urzeczywistnieniem tego wielkiego i trudnego 
dzieła. Wszelkie szukanie krecicli dróg, obcho- 
dów i podkopów, wszetkie próby odwrócenia 
wstecz biegn wypadków — byłyby gorszemi od 
wszelakich ujemnych następstw, jakie narazio 
schwalenie reformy rolnej mogłoby sprowadzić. 
Uczyniliśmy skok w niewiadume, lecz bądź €0 
bądź — idziemy naprzóde. 

»Robotnik: warszawskie, organ P. P. S., pl- 
dze: t 

»Nareszcie i lewica społeczeństwa francus 
skiego, angielskiego i amerykańskiego przeko- 
na się w sposób oczywisty, że Połska to nie 
Dmowski, że Polska to nie kraj czarnej reakcyi, 
„rotowej daptać prawa ludu i wbijać nóż impe- 
ivalizmu w dążności wolnościowe sąsiadów, 
lesz że Polska, obdarzająca kobiety prawem 
wyborczem, Polska, której Sejm uchwala re- 
lone o zabarwieniu socyalistycznem, to kraj. 
godit y zająć miejsce wśród wielkich demokiacyj 
Tach due. 


—— 
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06 ‘zwa ruska do Rusinów. 

We La owie pojawiła się — jak donoszą iam- 
tejsze dzi uniki — odezwa w języku ruskim, 
podpisana przez Komitet dla spraw: ruskich, 
a nawoiujżca do zgody z Polakami. Odezwa, 
skierowana do »ruskiego« narodu, mówi o roz- 
gromieniu armii ukraińskiej, o ucieczce niedo- 
kitków z oficerami niemieckimi na Wołyń, a 


wreszee o głodzie, nędzy i chorobach, które! 


pozostały po siedmiomiesięcznem ` panowaniu 
Ukraińców. Zbijając klamstwa i bajki o Pola- 
kach, szerzone przez Ukraińców, powiada ode- 
zwa: : 

»Polski Sejm w Warszawie i cala polska pra- 
sa oglosily zgodnie, iż ruskiemu narodowi w 
Galicyi ma być przyznana jak najszersza naro- 
dowa kulturalna autonomia, że ruski naród bę: 
dzie mógł używać swej mowy w urzędach i 
szkołach i będzie miał zapewnione przedsta- 
wicielstwo w polskim rządzie. 

>04 dwóch miesięcy toczą sią w Sejmie 
warszawskim narady nad przeprowadzeniem u- 
stawy agrarnej, weding której wielka własność 
ziemska zostanie rozdzielona pomiędzy bezrol- 
nych wieśniaków, zarówno ruskich, jak pol 
skich. Wobec tego o raprowadzeniu pańszczy: 
zny mogą chyba mówić bezmyślni ukraińscy 
przywódcy, liczący na lłatwowiermość wieśnią» 
ków, 

»Nadszedł «zas pokojowego załatwienia 
sprawy z polskim narodem, z którym od wieków 
ułączyło nas sąsiedztwo, czas gojenia wspól- 
nych ran i odnowienia przyjaznych stosunków. 
Dlatego doradzamy Wam, ruscy wieśniacy, za- 
chowywać się spokojnie, nie dawać wiary pod- 

szeptom ciemnych duchów. Sprawa polsko-ru- 
skiej ugody jest na najlepszej drodze, a pra- 
wdziwi przedstawiciele ruskiego narodu robią 
wszystko, by nam nie stała się krzywda. Spo- 
koja i cierpliwości nam trzeba, a Bóg nam do- 
pomoże wyjść z honorem z tego wielkiego nie- 
szczęścia, w które wpędzili nas ukraińscy przy- 
wódcy. 

» We Lwowie zawiązuje się Komitet dla spraw 
ruskich, który przyjmuje na siebie obronę praw 
ruskiego narodu. We wszystkich sprawach na- 
rodowych należy zgłaszać się do niego z zupeł- 
nem zaufaniem. Komitet ten zamierza w po- 
lowie lipca br. rozpocząć wydawnictwo gazety 
dla ruskiego narodu, ażeby informować go o 
obecnem położeniu politycznem, bronić jego 
spraw i podr.osić dowiedzione krzywdy, 

Komitet dla spraw ruskich, Lwów, ul. Ko- 
persiku 20«. 


_ Maryrolagia Inność polskiej na Fełysiu. 


Zastępca komisarza generalnego na kresy 
wschodnie w Kowlu, otrzymał świeży raport 
o nieustających na Wołyniu mordach ludności 
polskiej, dokonywanych przez bandy belszewi- 
- ekie. 
"I Otrzymano świeże wiadomości o zamordowa- 
niu p. Babińskiego w Szubkowie, Jezierskiego 
w Równein. p. Ireny Sadowskiej w majątku 
Pępkonie, dyrektora fabryki w Zdołbunowie 
t Okorskiego, Góreckiego w Aleksinie, dwu braci 
i Suchowieckich, Słonimskiego, ucznia 6 klasy 
cJózefa Szachowicza, oprócz tego 6 osób szlach- 
ty polskiej zagrodowej, których nazwisk z po- 
wodu ztnazakrowania trupów. dotąd nie usta- 
lono. 
* W dubieńskim powiecie zamordowano p. 
Przybylską. ziemiankę miejscową wraz z jej 
iostrą, a dwie małoletnie córki kilkakrotnie 
„zgwałcono. 
| „Ka. dziekan Koźmiński z Równa zawiadamia, 
iż dysponował na śmierć przeszło 20 osób po- 
śród swoich parafian zamordowanych przez bol- 
gzewików. 
is Miejscowe duchowieństwo  sterroryzowane 
jest do takiego stopnia, że tylko potajemnie i 
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ce), »Ojezyznax (Kieleo), »Kuryer Powsze- 
chny< (Kalisz), »5traż Polska« (Łódź). 

Po ustaleniu prezydyum, przewodniczący od- 
czytał zaprojektowany porządek obrad. 

Do godziny 2 po południu uporano się z gazy» 
jęciem projektowanego przez tymezasowy za- 
rząd statutu, który przyjęto z niewielkiemi 
zmianami. Z kolei przystąpiono do wyborów 
wladz Związku. W głosowaniu wybrano do za- 
rządu pp.: red. W. Czajewskiego, J. Radwana, 
J. Siocińskiego, St. Książka i D. Śliwińskiego; 
na zastępców pp: F. Wilkoszewskiego i W. 
Monsiorskieęgo; dð komizyi rewizyjnej pp.: 
K., Modlińskiego, Z. Augustyńskiego i Massal- 
skiego; do Sadu honorowego pp.: adw. Babiń. 
skiego, adw. Radwana i red. W. Czajewskiegu, 
~ na zastępeów pp.: red Śliwiekiego i Książ- 
ca. 

Na posiedzeniu popołudniowem, po wyczer- 
pującej dyskusyi, zatwierdzono regulamin dła 
centralnej administracyi ogłoszeń polskiej pra- 
sy prowincyonalnej, poczem przystąpiono do 
rozważania różnych wniosków, zgłoszonych 
przez oddzielne wydawnietwa. 3 

Dalszy ciąg obrad dziś i jutro, 


Rekonstrukcya gabinetu, `` 


Warszawa, 14 lipca. »Kuryer Polskie pisze: 
Wedlug, wszelkiego pmawdopodobieństwąa po 
przyjeździe prezydenta ministrów Paderewskie- 
go obecny gabinet złoży na jego ręce swe port- 
fele do dyspozycyi. Nie ulega też wątpliwości, 
że prezydent ministrów zgodzi się na przapro- 
wadzenie pewnych zmian w obecnym skłądzie 
gabinetu, przyczem na miejsce ustępujących 
ministrów powołani będą fachowcy, którzy 
dadzą rękojmię, iż dotychczasowe braki i nie- 
domagania będą usunięte. Również uchodzi za 
rzecz pewną, iż ministeryum spraw wewnętrz- 
nych pozostatnie nadal w wytrawnem ręku mie 
nistra Wojciechowskiego. 

Notujemy tylko z obowiązku dziennikarskie- 
go nazwiska, wymieniane w listach kandyda- 
tów ministeryalnych. Do teki skarbu, która 
prawdopodobnie będzie zreformowana w ten 
sposób, iż obok ministra powołany będzie spe- 
cyalny wiceminister dła sprawy walutowej, 
wymieniane jest nazwisko Leona Biłmiskiego, 
na stanowisko ministra handlu i przemysłu pp. 
Lauwysiewicza, Benisa oraz p. Surzyckiego, 
który podobno nie chce przyjąć tego stanowi- 
ska, oświaty: inspektora Łopuszańskiego, robót 
publicznych, inż. Kuehna itd. l 


Zmiana w ministerstwie sprig 
wewnetrznych. |. 


Warszawa, 14 lipca. »Kuryer Polskie dono- 
si: Ustąpił ze stanowiska ezefa sekcyi admini- 
stracyjnej minist. spraw wewnętrznych Janu- 
szewśki. l 

Obowiązki jego objął prof. dr St. Kutrzeba z 
Krakowa. 


Wydalenie delegnta dońskie$0. 


Warszawa, 14 lipca. Komisarz nadzwyczaj- 
ny. p. Anusz, wydał wczoraj rozporządzenie, 
aby delegat rzadu dońskiego, p. Akajomow, 
opuścił granice Polski w ciągu 10 dni. P. Aka- 
jcmow już wczoraj opuścił Warszawę. 


Uroczystość Tew, Strzeleckiego. - 


Kraków, 14 lipca. 

Niewykle liczne i dostojne zebranie zgromadziło 
się wczuraj wicvzorem w salach Tow. strzeleckie- 
go, aby uczestniczyć w uroczystości wyboru no- 
wego króla kurkowego. Po przerwie czterech lat 
wcjnnych, w ciągu których rządy „na celestacie" 
sprawował wybrany jeszcze w roku 1914 król 
kurkowy p. Erazm Biborski, zdeeydowało się To- 
warzystwo braci kurkowych* w pierwszym roku 
istpienia wolnej niepodległej Polski, powrócić do 
przerwancj wojną tradycji i urządzić wybór „kró- 
la“ na rok bieżący. 

Aby zaś nadać aktowi temu szersze ramy. urzą- 
cćzomo go w dniu obchodu rocznicy grunwaldzkiej, 
a tensamem nadano mu charakter narodowy i 
ratryotyczny. Zaproszono na obchód przedstawi: 
cieli armii polskiej w Krakowie, generałów Haile 
ra i Symona wraz z generalicyą i sztabem oficer- 
skim, gencrałów francuskich, przedstawicieli armii 
włoskiej oraz delegacyi żołnierzy różnych gatun- 
ków broni. Przybywających generałów Hallera i 
Zypsona oraz reprezentantów armij koalicyjnych 
powitał pięknem przemówieniem członek zarządu 
Tow. dr Nieć, na przemówienie którego ciepłem 
„crdecziiem słowem  żołnierskiem odpowiedział 
ger. Haller, zaznaczając swą radość, ża może 
„ię znalesć w gronie prastarego bractw Kurko- 
wego, pielęgaującego tradycyjne polskie emoty 
żełnierskie. Imieniem olicerów koalicyjnych prze- 
mówił generał Vouillemin w języku francu- 
skim, poczem orkiestra Hallerczyków, ustawiona 
w parku Strzeleckim, zagrała Marzyliankę. 

ilozpoczęło kię strzelanie królewskie. 
Pierwszy strzał ze specyalnie przez p. śplichaia 
przygotowanego ozdobnego sztućca dał gen. Ml- 
ler, po nim strzelali kolejno genezałowie Symon, 
Piasccki, Sobolewski, Truszkowski, pułk. Josse i 
Modelski, wreszcie bracia kurkowi. Ostatni odła- 
mek kura celnym strzałem strącił dr Władysław 
Nieć, którego komisya obwołaża królem. Marszal- 
kami zostali pp. Fr. Karpiński, notazyusz i J. Kre- 
czmer, prok. Banku krajowego. Prezydent Federo- 
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eem przy dźwiękach orkiostry odhył się trady- 
cyjny pochód orszaku królewskiego po ogrodzie, 
zakończony installacyą krók na przygotowanym 
tronie, i - 

Po skonczonej ceremonii odbyła się w wielkiej 
sali tradycyjna uczta królewska na 300 -nakryć. 
Pierwsze przemówienie wygłosił dr Nieć, podno- 
sząc wielką datę historyczną Grunwaldu, a wy- 
snuwając z niej cały szereg myśli wiążących się z 
pdlitiyką narodową, zakończył toastem powitalnym 
na cześć armii polskiej w ręce generała Hallera 
i Symona. Z tego to:siu wyprowadzili następni 
mowcy cały szereg głębokich myśli związanych z 
okeenem położeniem Polski. Przemawigli * kolejno 
gen. Haller, prezydent miasta Federowiez, 
gon. Symon, poapułk, Modelski. Mec. dr 
Gluziński powitał przedstawicieli- gorącem 
przemówieniem w języku francuskim, t+= żeż prze- 
me wienie wyglosił Gr Tadcu Fedefowiez, 
przypominając ewolucyę stosunków Polski z Fran- 
cra, i datę narodowego świętn francuskiego, z któ- 
rem Polska łączy się duchowo, wzniósł okrzyk 
„Vive la France“. Po równie serdecznej odpowie- 
dzi francuskiego gznwała p. Vouilleminm, 
przemawiaii kolcjno na cześć genasała Hallera 
<twaj obnońcy z Marmarœ Sziget dr K. Ostrow- 
ski i dr Kwieciński, poczem kap. Droba 
wzniósł w języku włoskim toast na cześć Włochów 
— imieniem których odpowiedział jeden z przed- 
stawicieli armii włoskiej. j 

W czarie bsnkietu przygrywała orkiestra Hal- 
lerczyków, która po każdem przemówieniu into- 
nowałą kolejno kymny polski, francuski, amery- 
kański, angiciski i włoski. 

Tow. strzeleckiemu za urządzenie tego pięknego 
obchodu, który ze wzgiędu na swój podniosły na- 
strój i charakter był niemałem uświetnieniem wczo- 
rajszego święta narodowcgo należy się szczere i 
wdzięczne uznanie. 


EA - ĄEZPORZ z wk BE 
KRONIKA. 


PE Kraków, 15 lipca. 


UROCZYSTY UBCHÓD ZBURZENIA BASTYL- 
LI odbył się dzisiaj przed południem z całą okaza- 
łością w połączeniu z rewią wojskową na Rynku 
krakowskim. Z powo-lu spóźnionej pory, sprawo- 
zdanie z doniosłego święta francuskiego zamieści- 
my w następnym numerze dziennika. Á 


m m sa 


Dodajemy na mazie, że uroczystość, w której na 4 


planie pierwszym stali oficerowie francuscy, brało 
udział duchowieństwo z ks. biskupem Sapiehą, a 
nadto reprezentacye miasta, władz i instytueyi 
miejskich. Przed rewią, w której brały udział 
wszystkie gatunki broni załogi krakowskiej, odbył 
się uroczysty akt dekoracyi jednego z oficerów 
francuskich, 

„NABOŻEŃSTWO GRUNWALDZKIE. We wtorek, d. 
15 lipca, jako w rocznicę bitwy pod Grunwaldem o g. 
6 rano odLędzie się w katedrze na Wawelu nabożen- 
siwo, urządzone staraniem Związku filareckiego. 

MIANOWANIA W UNIW. JAGIELLOŃSKIM. Na- 
<?elnik państwa zamianował postanowieniem z dni: 
12 czerwea 1919 r. nadzwyczajnego profesora dra 
Władysława Szafera, profesorem zwyczajnym bo- 
taniki w Uniwersytecie Jagiellońskim, a zwyczajnego 
profesora Uniwersytetu w Kazaniu dra Witolda Euge- 
riusza (dw. im.) Orłowskiego, profesorem zwy- 
czajnym medycyny wewnętrznej w Uniwersytecie Ja: 
giellońskim. 

ZAMKNIĘCIE GAŁICYJSKIEGO KRAJOWEGO 
URZĘDU POŚREDNICTWA PRACY DLA INWALI- 
DÓW WOJENNYCH. Z dniem 15 lipca 1919 zamyka 
ten Liza we Lwowie swoje czynności a wszystkie 
jego agendy cbejmuje: Generalna Ekspozytura Sekeyi 
Aleja ministerstwa epraw wojskowych w Krakowie 


ieja Mickiewicza 7). Wszelkie więc pisma, odpo- 


wiedzi i sprawozdania przeznaczone dla wymienione. | 


go Urzędu należy począwszy od 15 lipca br. przesy- 
łać wyłącznie do E gencralnej Bepozf try 
Sckcyi epieki M. 8. W. w Krakowie. 7 

ROZSTRZYGNIĘCIE KONKURSU. Na konkursie li- 
terackim, kozpisanym przez miristerstwo sztuki dla 
młodzieży szkół średnich i wyższych otrzymał nagro- 
dą jako stypendyum literackie 10000 mk. Henryk Szu- 
cki, siuchacz filozofii na Uniwersytecie Jagiellońskim 
za poemat „Awiołowie* (wydany drukiem) i dramat 
„Bagno (w rękopisie). 

ŚP. DR WŁADYSŁAW  GASIOROWSKI. Wźród 
prac rad zorganizowaniem Akademii górniczej w 
Krakowie dla jej otwarcia w jesieni br. ubył jej jeden 
profesor, nadzwyczajny profesor geomctryi wykreśl. 
nej. Urcdzeny w r. 1890, był uczniem gimnazyum św. 
Aumy, potem Uniwersytetu Jagiellońskiego, w którym 
studycwał matematykę i fizykę, Podczas studyów 
uriwersyteckich zwrócił na siebie uwagę wybitnemi 
zdclnościani i wprest przysłowiową sumiennością i 
pracowitością i zamiłowaniem do geometryi, tak, iż 
Kemitet. orgarizacyjny Akadenii górniczej  uyatrzył 
go na przyszłego profesora geomeżryi wykreślnej tej 
Akademii 1 wystarawszy sią dla niego o stypendywn 
ninisterysłne. wysłał go do Niemiec dla dokończenia 
studyów. W Niemczech się doktoryzował w roku 1913 
i tam się tez habiliiował do geometryi wykreślnej na 
pciitechnice akwizgrańskiej w roku 1916, gdzie był 
zarazem asystentem. Trzy pierwsze lata wojny prze- 
był w Akwizgranie Powszechny głód w Niemczech 
esłatił tak dalece jego organizm, że wkrotce po po- 
wrecie do ojczyzny zapadł na gruźlicę. Na dwa mie. 
siące przed śmiercią doczekał się noriinacyi na pro- 
fescra Akademii zorniczej, nie było inu jednak da. 
nem rozpocząć wyliładów, zgasł bowiem dnia 6 lipca, 
Navka polska traci w nim zdolnego i sumiennego pra- 
cownika, który dużo rokował, Akademia gumiczą 
traci wysoce ped każdym względem ukwalifikowane- 
go profesora. Na pogrzebie, który zgromadził liczną 
rzeszę znajomych Í przyjaciół rodziny, jak i kalegów 
zmarłego, przemówił nad grobem imieniem Akademii 
górniczej jej dziekan dr A. Hoborski. Cześć pamięci 
włcdego uczorezo. rr a 

Z OPERY. W bieżącym tygodniu grane będą ope- 
ry: 15 bm. „Madame Butterfly“ (z pp. Mokrzycką, Ski- 
bińską-Tarnawską, Łowczyńską,  Palewiczem-Gole- 
jcwskim w głownych rolach), 16 bm. „Carmen“ (z pp. 
Srafrańską, Hendrichówną, Grnuszczynskim,  Palewi- 
ezem-Golejewskim), 17 bm. „Cavalleria rusticana* 1 
„Pajace*, 18 bm. „Madame Butterfly", 19 bm. .,Car- 
r. Bilety na 18, 19 bm. do nabycia ud środy 16 
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CENY NABIAŁU. Wskutek akeyi Komitetu zwal- 
czania lichwy i wydania taryfy przez magistrat, ceny 
mleka, masła, sera zostały, jak wiadomo, znacznio 
ziiżone: mieka niezbieranego do 2 K 29 h za litr, 
masła 34 R za 1 kg (deserowego 40 K), sera 8 K za 
kilo. Wobec cnergicznej kontroli targów przez organa 
Kamitetu, magistratu i polieyi zniźone te ceny na 
targu są istotnie przestrzegane. Nis można tego jed- 
nak powiedzieć o sklepikach aprowizacyjnych, gdzie 
zniżka ta pozestała tyiko nominalną. W większej 
Części tych sklepików, nn. wzdłaż ul. Zwierzynieekiej 
i w całym rejcmie oł Wiśloej az do placu Szezepań- 
skiego. mleka i masła po ustanowionych cenach nic- 
ma“ dla tych, którzy wyższych cen płacić nie mają 
cchcty. Przydałaby się lepsza kontrola nad temi skle- 
pikami, które są największymi rozsadnikami paskar- 
stwa żywneściowego. n ` 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI. W wykazie uczenie. któ- 
re w państwewem seminaryum naucz. ż. w Krako. 
wie złożyły: egzamin dojrzałości w br. opuszczono 
Iuiewisko p. Zoli Bednarskiej. ? d 

WYSTAWA PRAC UCZNIÓW krajowej szkoły stv- 
larskiej w Kalraryi Zebrzydowskiej odbędzie się w 
drinch 19, 14 i 15 lipca br. w budynku szkolnym w 
Kalwarvi. T 

Z POLSKIEJ LOTERYI PAŃSTWOWEJ. W pierw- 
szym dniu ciągnienia polskiej loteryi klasowej n. T. 
W. 1. kl. „padły większe wygrane jak następuje: 30.000 
wk. na Ni £7961, 15.000 mk. na Nr 10727, 10.000 mk 
na Nr 2856, 5.000 mk. na Nra 2643 i 9541. 

WŁAMANIE DO KLINIK. Śmiałego włamania do» 


agent asekuracyjny Wiktor Moser, obywatelka Wie-| obecnie ukrywa się a 


Wszyscy troje oskarżeni nie przyznali się do winy. 
Agint Moser twierdził, że nie miał świadomości po- 
Fdriur(j machinacyi, bo żadnej z dotyczących osób 
Lie znał, a da stwierdzenia tożsamości vsoby, chcącej 
sie ukerrieczyć, obowiązanym nie jest. 'Taksamo 
twiordzilia Marya Szpunarowa, że w aferę tę została 
niewinnie wmieszaną, bè wotłe w niej nie współdzia- 
łała i o niczem nie wiedziała. 

£luchany przy rozprawie jako świadek lekarz z 
Podgćrzą dr Służeweki, którego opinia lokarska byla 
podstawą przyjęcia ubezpieczenia przez Towarzystwo, 
co do winy oskarłoncgo Mosera. mie  stanowczego 
orzec nie był w stanie, a co do Stanisławy Szpuna- 
równej oświadczył, że sobie wprawdzie nie przypo- 
sina, czy to ona była u niego jako rzekoma Cieśli- 
konpa, aje z tożsamości pisma i z wyglądu oskarżo- 
nej w pcrównaniu z rysopisem jej z r. 1914 wynika 
łchy, że to ona byla. 

Drugi świadek, urzędnik Towarzystwa Maryan 
Lane cò do cskarżonegu Mosera zeznał, że gdy go po 
edkrycin fatszerstwn w r. 1917 badał, był zaaterowa- 
ny i cópowiadal na niektóre pytania wykrętnie, ale 
wrażenia pewncgo o winie oskarżoncgo świadek nie 
odniósł, 

ława przysięgłych po wysłuchaniu przemówienia 
prokuratora Kolbusza i obrońców adw. dra Feldblu- 
ma w imieniu Moscia a adw, dra Więcława w imic- 
niu dałszych obu oskarżonych wydała werdykt uwal- 
niający. 

Wkońcu zaznaczyć należy silne zaakcentowanie 
przez przewcdriczącego trybunału niewłaściwości po- 
stępcwania Towarzystwa ubezpieczeń przy stwierdza- 
niu tożsameści osób, chcących sią ubezpieczyć. To 
pestępowanie, polcgające tylko na stwierdzeniu toż- 
zamieści pisras przez lekarza, powiedział przewodni 
czący, jest w wysokim stopniu nieoględne i może do- 
prowańzić do tego, że i lekarz i poszczególne jed- 
nestki z zarządu Towarzystwa mogą być pociągane 
do cdpcwiedzialności eywilno-sądowej conajmniej za 
straty dla Towarzystwa stąd wynikające, 


Z kraju. 


OFIARY BARBARZYŃSTWA UKRAIŃCÓW. Do- 
reszą z Sanoka: Od dwóch tygodni powracają z nic- 
wdi hajdamackiej nieliczni z tych wigłu, którzy do. 
stali się do niewoli w walkach pod Chyrowem itp. 
Wraczja przeważnie po drasta przejściach i tor- 
irach slamani, niezdatni do życia. Jeden z nich Kor. 
<nynski, atudent sanocki, który przy końcu grudnia 
ub, ku dostał się de niewoli ukraihskicj, w jednym 
tylko tygodniu dextał 240 naliajek (odzicń pa 40) 
za.. „używśrie* języka polskiego. Prócz tego ma 
zgnieticnią klatkę piersiową nderzeniem kolby kara- 
bntwej. Prócz niego wrócili Bolesław Eysymont, stu- 
«ent g:mrazyalny, syn dyrektora kopalni nafty, — 
Adam Augustyński, technik, syn radcy skarbww Ba- 
nku, wsięty w walkach listopadowych o Lwów, no i 
wielu innych, a każdy po strasznych przejściach. Zgi- 
nat uatemiast w wa PR zagłodzony na 
świerć ppor. Wojcik z Sanoka, student politechniki. 
£p. Wójcika, wziętego do nicwoli skatowali najpierw 
tkraińcy nieludzko, poczem dla pośmiewiska przebra: 
no ga btsego w chłcpskie. podarte łachmany, 

ZGON BOHATERA. Maryan Kosma Olochow- 

ski, dewódca karabinów maszynowych przy bryga- 
dzie lwowskiej, uczestnik kampanii Legionów, więzień 
w Huszt, Kaniowczyk, obrońca „Reduty Piłsudskiego" 
w walkach listopadowych, zmarł skutkiem ran odnie- 
Bicuych doia 8 bm. w walce pod Zborówem. Liczy 
lat iT. D'ogrzeb odbył się we Lwowie. Ziemia, ktora 
przygarnęła go do swego łona, dźwigać będzie po 
dnie wiekuiste pomnik chwały, opzomieniającej pamięć 
tego rycerza bez skazy i zmazy. 
WIEDEŃSKIE DYPLOMY LEKARSKIE W POL- 
SCE. Ninisteryum oświaty w porozuniieniu 2 min. 
zdrewia publicz. wydało rozporządzenie  normujące 
prawo praktyki lekarskiej w państwie  polskiem. 
Pzyrługuje ono csobom, przynależnym do państwa 
prlzkiego, które albo a) uzyskały dyplom na stopień 
lekarza (doktora wszech nauk lekarskich) lub nostry- 
filcucyę takiego dyplomu w jednym z państwowych 
tmiwersytetów polskich, lub wreszcie posiadają dyplom 
nważany za równorzędny, takiemu dyplomowi bez 
nestryfikaeyi, taki jest np. dyplom uniwersytetu wic- 
datskiego, wobec uniwersytetu Jagiellońskiego lub 
lwowskiego, albe b) ctrzymały taki dyplom w uniwet- 
sytctael rosyjskich przed dniem 1 listopada 1916 r., 
lub w irnych uniwersytetach zagranicznych przed d 
1 ricrpnia 1914 r. i przed 1 listopada 1916 r. korzy- 
stały z prawa praktyki na terenie ziem, przynależ. 
nych do państwą pelskiego, albo c) nie spełniają wa. 
runków wymienionych pod a) i b) lecz posiadają 
uriwerzytecki dyplom lekarski, zatwierdzony w spo- 
sub miżej podany. Dalej rozporządzenie opiewa, iż 
zatwierdzenie takie może nastąpić bądź ma zasadzie 
egzaminów uzupełniających, bądź też*.na zasadzie 
zatwierdzenia dyplomu przez tę komisyę bez cgza 
mivów uzupełniających. 

FAŁSZYWE MARKI POCZTOWE ZA 2 MILIONY. 
Na terenie b. Krolestwa Kongresowego, Wielkopolski, 
Małopolski i w Szwajcaryi od dluższego czasu znaj. 
dowały się w obiegu fałszywe znaczki pocztowe. Pu. 
szezanie ich w obieg było doskonale zorganizowane, 
a na czele tej organizacyi stała widocznie osoba zna- 
jącu stosunki pocztowe. 

W tych dniach dopicro wywiadowcy urzędu śled 
czego w Warszawie wpadli ną trop sprawców i w jod: 


nym z domów przy uł. Świętokrzyskiej aresztowali |$ 


dwóch głównych dostaweów fałszywych znaczków po- 
cztowych: Szlame Abramsohna i Henocha Ubingcra, 
kiórzy proponowali niejakiemu Sicińskiemu,  zamie- 
szkałemu w Krakowie przy ul. Blich 3 nabycie tych 
falszywych marek na Krociową sumę. Przy rewizyi, 
dokcnanej w mieszkaniu u aresztowanych, znalezi0- 
no ogromną ilość marek pocztowych krajowych i za- 
graricznych, podług określenia rzeczoznawców 
sumę w przybliżeniu około 2,000.060 marek. Dokładnu 
obliczenie znalezionych znaczków pocztowych, które- 
mi rapełnjono 5 dużych koszów podróżnych, zajmie 
około 2 tygodni czasu. Ekspert ministeryum poczt i 


telcyratow orzekł, że część znaczków jest prawdziwa, 
zachodzą || 


część zaś jost gfałszowana, wobco czego 
przypuszczenie, że marki fałszywe były wyrabiabe w 
Warszawie, zaś prawdziwe — kradzione z urządów 
Pocztowych. - 24 aliak -~ Pp 

GOŚCIE ZE LWOWA. Z Warszawy donoszą: Pre- 
zes i wiceprezes Rady miejskiej oraz prezydyum ma. 
gistratu pcdejmowali w czwartek wieczorem bawią- 
cych w Warszawie: prezydenta m. Lwowa J. Neuman- 
na i wieeprczydentów prof. Uhlamtacza i dra Stahlu 
oiaz prezydeata m, krakowa J. Federowicza. 

ZE STANISŁAWOWA. Jak dcnosi korespondent 
wcierny „Gazety Porannej" z ludności ruskiej w 
Stanisławowie jedynie t. zw. „moskalofile” zachowali 
się pcprawrie, jak riemniej nezciwy Ransin ks. biskup 
thomyszyn, znienawidzony dlatego wlaśnie przez ma- 
cherów ukraińskich, jako przeciwnik rozlewu krwi. 
Ze jednak riema wpływu na podwładne sobie ducho- 
wieństwo, to też dziś zgilacya po wsiach jest bardzo 
silna, Prowadzą ją byli żandarmi austryacey, Rusini, 


księża i nauerycicie, których wielu schwytano już na 


glrącym uczynku pedburzania ludności wiejskiej, 


Nie megąc sckie inaczej dać rady, musiano ucice się 


do internowania całego szeregu osób, z których wy- 
wieriam dwóch bardzo niebezpiecznych wichrzycieli, 


a to ks. Konstantynowicza z Sanoka, który wywołał 


tam bunt chłopski, oraz ks. Bobrykewycza z Sadzaw. 
ki, u którego znalezicno magazyn broni i armunicyi. 
Wreszcie internowaliśmy cały szereg olicćrów uleraiń= 


skich, przechowujących się wśród nag w cywilnem 
ukrariu. Nader dzielnie sprawuje się policya wojskowa 
z ppor. Majewskim Mieczysławem i Karabaszem Julia- 
rem na czele, która pracuje dnicm 1 mocą bez wy- 
Ludność 
żydowska zachcwuje się obecnio na ogół poprawnie 
i skarży się tylko na traktowanie ze strony Polaków, 
kcrang w nocy z soboty na niedzielę w zarządzie klinik rje chcąc nie wiedzieć o tem, że Rusini gnękili ją 


tchnienia nad pacyfikacpą naszych stron. 


na! $ 


nie krył się wcale z nienawiscią do polskości, a | 


m. 
y za jego schwytanice . i 
"DZIWNY SPOSÓB WYDAWANIA ŚWIADECTW 
LEKARSKICH. Piszą nam z Frzemyśla: Ponieważ ng 
linii Eizemyśl—Kraków obowiązuje przymus posiada: 
nia świadectw lekarskich stwierdzających, że każdy. 
pcdróżny puddał się oględzinom lekarskim i że mię 
Jest znkażnie chory ani też zawszony, interesowan 
zwrócili cię do lekarza w Przemyślu p. dra F. z pro- 
śbą o wydanie odnośnego zaświadczenia. Wspomniax 
ny jednak p. dr F. nie ruczył wyjść osobiście do pe 
tertów, lecz sprawę załatwił za Ir me swej 
słnżącej, której polecił zabrać od petentów osobistą 
dekumcntów, ra nich puwykijał pieczątki lekarskie 
iza niczbyt %mudną tą prasę kazał zapłacić od oso? 
by po 10 X. Nie jesito wypadek odosobniony, docho: 
dzą ras bowiem wiadomości, łe w wielu innych mia:, 
stach lekurze praktykują podobny wyzysk podróż- 
nych. Możery wobec tego odnośne władze zechciały 
urormować taksę na świadactwa czystości. 
PASKARSTWO W SANOKU. „Gazeta Poranna, 
dczosi z Sanoka: Pograniczna straż skarbowa skon< 
fiskowała w ostatnich czasach setki kilogramów ty 
teniu, mnóstwo wina, wódki, cukru itp. specyałów.' 
Za naszem pośrednictwem zglaszają się stęsknieni do 
tych specyałów mieszkańcy Sanoka do świetnej dys 
rekovi skarbu z zapvtaniem: Gdzie się to podziało*? 
W ukiegłym tygodniu urządzono skuteczną oblawą 
ra pazkarzy grubszego kalibru. Między uwięzionynii 
znajduje się prołeser grmnazyalny S., senior tutejszych 
pąskarzy, Inny znów dr R, którego powołać miano 
dc ministerstwa skarbu w Warszawie ua wysokie stas’ 
nowisko, uciekł z obawy przed uwięzieniem. U urci 
sztowanych znaleziono dużo ukrytego na pasek towary 
codziennej potrzeby. 5 w 


Ze świata. p 


O WIELKICH WYLEWACH RZEK donoszą z Mo- 
raw, Luckaczowice stają podobno pod wodą. Nie obe* 
szło rię także bez wypadków zatonięcia kilku ludzi. | 

Tor kolejowy z Kunowie do UC aka > Hradysz» 
cza został w kilku punktach zerwany. Kolej półno» 
ena zagrcżena. Jeden z żołnierzy zaginął. Morawa 
zwłaszcza zrządziła znaczne szkody i zalała wiele 
miejscowości. W Prmowie przeszło 200 ludzi zostało 
bez dachu. Szkody obliczają na miliony. . 

POPIS SZKOŁY ŚPIEWU PROF, HORBOWSKIEGO 
Z Wiednia piszą nam: W dniu 11 z. m. odbył sią tu 
doroczny popis jednej z najbardziej renomowanych 
tutejszych szkół śpiewu prof, Mieczysława Tlorbow* 
skicgo. Na program popisu (.„Opern-Abend") złożył 
się kilkanaście numerów solowych i ensamblowych, 
w których daji się słyszeć najzdolniejsi uczniowic ce- 
nionego pelekiegu pedagoga. U wyniku popisu nader 
pochlebne oceny zamieściła cała wiedeńska krytyka, 
a praktycznym tegoż rezuliatem było, że cały szereg 
występujących uczniów uzyskał angagement do pierw:; 
szorzędnych teatrów operowych. I tak: panna Z. Tem 
nicka zaangażowaną została do Pragi, p. Faller de 
cpery w Zagrzebiu, tenor Vlachovice da Monachium, p. 
Richter do Grazu, panna Mueller do Linzu. Fo skoń:- 
czonym popisie publiczność wyprawiła prof. Horoowe' 
kkiemia CWwacyę, a uczniowie i uczennice wręczyli mu 
duże drzewo zielcne, przepasane szarlami czerwono- 
białemi z napisem: „„Drogiemu i znakomitemu proles 
scrowi wdzięczne uczennice i uczniowie”. : 

* Prof. Horbowski obchodzi w roku bieżącym 50-lecie 
swej działaności jako muzyk, kompozytor i nauczy: 
ciel fpiewu. | 

NIEMIECCY KORESPONDENCI WOJENNI PRZEL 
SĄDEM KOALICYI Dzienniki zurychskie donoszą z 
Paryża, ża Niemcy mają wydać w ręce koalicyi także 
12  najwybitriejszych korespondentów wojennych, 
którzy staną przed sądem. Najbardziej obeiążający 
matcrynł zgromadzono przeciwko | Schcuermannowi. 
Akt oslearżenia powiada pomiędzy innemi; Dwunastu 
niemieckich korespondentów wojennych wiodło życie 
satrarów. Mieli swcje własne domy, psy, dworaków, 
mozykantów, siużbę i metresy. Co do metres, to nie 
były one najładniejsze, aie zato bardzo młode, 
Charleville uznali na przykład korespondenci, łc, 
wszystkie młedziutkie dziewczęta 
Wobec tego trzeba tych ludzi oskarżyć obok kra: 
dzieży o uwodziciclstwo na wiełką skaię. "4 

Piwne trnaności sprawia ułożenie spisu tych Osok 
które ma wydać kyła monarchia austro:węgierska. 
Mają pemiędzy niemi znajdować się generałowie Con: 
rad-Hoetzezdorfi, Kocrocsz i inni, dalej a. Fry: 
deryk, a wreszcie byli ministrowie Berchtold, Czernię 
i isni w = i w. 

REPERTUAR 
MIEJSKIEGO TEATRU POWSZECHNEGO. 

W poniedziałek, 14 bm.: „Klub kawalerów“, 

We wtorek, 15 bm.: „Rodzina Furiosów", 

We środę, 16 bm.: „Rodzina Furiosów". 


We czwartek, 17 bm.: Po raz pierwszy: „Ciotka 
Karda", kiukołcmna farsa T, Bardona, y 
W riątek, 18 bm.: „Ciotka Karola". | wo 
W sobotę, 19 bm.: „Ciotka Karola“. ik 


W riedzicię, 20 bm.: „Rodzina Furiosów". 


"PY 4 PAD l 11. TEPEE E CI CZE E TA, 


w WE Odpowiedzialny redaktor: „ 7 === 
| MICHAŁ KONOPINSKI , ł 
x Ś Wydawca: STRYyE 


|... RUDOLR OSMAN. * 
mi = SBREGE.._.. |--I ANMOc, | 


Nadesłane. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcył) 


mi 
Ze Sługockich 
Wanda Laskowska 


wdowa po profesorze rysunków 

| - "]rzeżbiarstwa 

a przeżywszy lat 63, po długiej a ciężkiej 
A chorobie, opatrzona św.  Sakramentami, 
| zasnęła w Panu dnia 13 lipca 1919 roku. 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE $ 
» przy zwiokach odprawionem zostanie weg 
| wtorek dnia 15 b. m. o godzinie 9 tej rano 
w kaplicy SS, Miłosierdzia przy ulicy Pie- 
| karskiej |. 8, poczem nastąpi eksportacya 
wprosg na cmentarz, na które to smutne 
R obrzędy stroskana rodzina zaprasza Krew- 
y nych, Przyjaciół i Znajomych. 

| Osobnych zawiadomień nis rozsyła się. 
ko  „|poojąc="— ozn | 

Zakład pogrzebowy >Concordia« Jana WOLNEGO. 


- Lokal na biuro 


z 2 fub 2 3 obszernych ubikacyj, blisko Śród- 
mieścia, poszukiwany. Pośrednictwo, ewentual- 
nie odstępne, sowicie się wynagrodzi, -4 
Wiadomość: kancelarya adwokata dra Nadla, 
ulica Sławkowska 14. 1441 3 


Rządowo upoważnione 


KONSERWATORYUM TANECZNE 


LEOPOLDA POL-DOLINSKIEGO 
pod kierownictwem 

NINY DOLLI i W, POL.-DOLIŃSKIEJ ; 

W KRAKOWIE, RYNEK GŁÓWNY 23. * 
KURSA: tańców salonowych, solowych, klasy: 
cznych, charakterystycznych, oraz gimnastyk" 
rytmicznej. Specyalne kursa fachowe dln 8/2 

stów i adeptów scenicznsth: 


Rządea drukarni I 


są „do użycia” ' 


